
SZKOLNE SPRAWY LOLKA I ROZSTANIE Z BRATEM 

Karolkowi czas mijał tak szybko, że nawet nie zauważył, kiedy skooczył szkołę podstawową i rozpoczął 

naukę w Gimnazjum im. Marcina Wadowity. Nad wejściem do szkoły widniał napis "To co czyste 

podoba się Najwyższemu, przychodźcie w szacie czystej i rękoma czystymi czerpie wodę ze źródła". 

Lolek z całych sił starał się wypełniad te słowa dbając o czystośd swojego ubrania, serca, duszy                        

i umysłu oraz z wielką uwagą spełniając swoje obowiązki.  

Pewnego razu kolega Lolka z ławy szkolnej - Antek - przyszedł do niego razem odrabiad zadane lekcje. 

Trochę się dziwił, gdy gospodarz po zakooczeniu nauki każdego przedmiotu wychodził do pokoju 

obok. Po cichutku zajrzał do środka i zobaczył Lolka jak modli się na klęczniku. Ten dobry zwyczaj 

powierzania każdej sprawy Panu Bogu zachował na całe życie. 

Tata razem z Karolkiem ustalili plan dnia, którego przestrzegali w okresie roku szkolnego. Ponieważ 

lekcje zaczynały się o 8 rano, wstawali wcześnie, modlili się i razem jedli śniadanie.  Często 

uczestniczyli w porannej Mszy Świętej, odprawianej o godzinie 7. Następnie Lolek pędził do szkoły, 

gdzie z reguły wpadał równo z dzwonkiem na lekcje z wielką, rozwichrzoną gęstwą włosów, które 

nigdy nie chciały go słuchad. Wczesnym popołudniem tata z synem jedli obiad w jadłodajni niedaleko 

domu. Po obiedzie Karolek miał dwie godziny na zabawy - grę w piłkę, kąpiele czy inne zajęcia. 

Następnie w planie dnia było odrabianie lekcji i lekka kolacja przygotowywana w domu przez ojca,              

z którym Lolek czasem jeszcze szedł na wieczorny spacer. 

W 1927 roku amerykaoski lotnik Charles Lindbergh jako pierwszy człowiek na świecie samotnie 

przeleciał samolotem nad Oceanem Atlantyckim. Karolka bardzo interesowało to wydarzenie i także 

chciał kiedyś polecied samolotem w chmurach. Pewnego razu zapytano go, kim chciałby zostad, a on 

odpowiedział: 

- Będę lotnikiem! 

- Dlaczego nie księdzem? 

- Bo Polak może byd drugim Lindbergiem, ale nie może zostad papieżem - odpowiedział Karolek. Jak 

wszyscy wiemy, Pan Bóg zrobił mu psikusa i pokazał, że Polak może zostad także niesamowitym 

Papieżem. 

Lolek zbliżył się bardzo do swojego brata, Edmunda. Nie widywali się często, gdyż Edmund studiował 

w Krakowie, ale po jego przeniesieniu się do szpitala w Bielsku wizyty w domu stały się łatwiejsze                 

i częstsze. Mundek zabierał młodszego brata na mecze piłki nożnej, trzymając go czasem na barana, 

żeby chłopiec mógł lepiej widzied. Nauczył go jazdy na nartach i pokazał jak najskuteczniej omijad 

przeciwnika prowadząc piłkę. Z kolei Lolek odwiedzał szpital w Bielsku i urządzał „teatr jednego 

aktora” dla pacjentów Mundka. 

Niestety  dr Edmund Wojtyła zaraził się szkarlatyną od jednej ze swoich pacjentek i zmarł w wieku 26 

lat, po krótkich czterodniowych cierpieniach. Na jego grobie do dzisiaj można przeczytad "Dr Edmund 

Wojtyła sekundariusz Szpitala Miejskiego w Bielsku ur. 23 VIII 1906, zmarł 4 XII 1932 jako ofiara 

swego zawodu, poświęcając swoje młode życie cierpiącej ludzkości". 

Dla Lolka znowu powrócił trudny czas tęsknoty za bliską osobą. Razem z Tatą po raz kolejny bardzo 

mocno zbliżyli się do siebie i poprzez to cierpienie jeszcze bardzie powierzyli swoje życie Panu Bogu.  



PAPIEŻ  POWIEDZIAŁ: 

„Chrześcijaoskie rodziny, Kościół liczy na was i pokłada w was nadzieję, że zaszczepicie swoim 

dzieciom wiarę, która została wam przekazana w poprzednich stuleciach, poczynając od apostoła 

Pawła. Trwając w jedności i otwierając się na wszystkich, broniąc zawsze prawa człowieka do życia od 

chwili poczęcia, bądźcie wspólnotami światła, odpowiadającymi w pełni zamysłowi Bożemu                           

i rzeczywistym wymogom ludzkiej osoby! Niech ważne miejsce w waszym życiu zajmuje modlitwa, 

słuchanie słowa Bożego i formacja chrześcijaoska. Znajdziecie w nich skuteczne wsparcie, aby stawiad 

czoło trudnościom życia codziennego i wielkim wyzwaniom dzisiejszego świata. Regularne 

uczestnictwo w niedzielnej Eucharystii jest niezbędnym składnikiem wiernego i spójnego życia 

chrześcijaoskiego. Eucharystia jest szczególnie cennym darem, w niej bowiem dokonuje się i jest 

głoszona komunia z Bogiem i z bradmi”. (Damaszek , 6 maja 2001) 

ZADANIE: 
Porozmawiaj z rodzicami o słowach Papieża. Zastanów się, co możesz przynieść               
w darze Panu Jezusowi.  
Wykonaj pracę plastyczną pt. „Msza święta”.  

  
DLA STARSZYCH DZIECI: 

Porozmawiaj z rodzicami o słowach Papieża. Ułóż krzyżówkę z hasłem 

EUCHARYSTIA. Postaraj się, żeby pytania były tematycznie związane z hasłem. 

 


